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OBSERWACYE METROLOGICZNE 
Barometr ¡dià lepszego porównania zredukowany na O° Reaumiura. 


Dzien Barometr Tlogro- 
godzina na 000, | Therm: | metr 
7 127 1, 071 * 2,9 | -- 2 
17. 12 | „ 1, 105 5,8 0,2 
3 |. 1, 035 6,1 1,5 
8 |» 1,431 | * 3,1: 0,0 


Część Nieurzędowa. 
POLSKA. 
Warszawa 13 Lutego. 
Drugi tom dzieła Jasnowidzącćy x Pre- 
ost z dodatkiem krótkich uwag moich; wy- 
szedł z pod prassy. Panowie prenumerato- 
rowie raczą się zgłosić do kollektorów, u 
których: złożyli przedpłatę. Ci zaś, którzy 
bądź za biletami, bądź bez biletów tom 
pierwszy wprost odemnie otrzymali, raczą się 
zgłosić do mnie po odebranie drngiego tomu. 
renumerata w cenie dotychczasowey po złp. 
8 na dwa tomy przedłuża się do dnia 30 
Marca r, b., od te $ terminu, po wyex- 
, go zaś terminu, po wy 
pedyowaniu. większey części nakładu za gra- 
nicę, obadwa tomy po zł: 24 sprzedawane 
będą, dopóki nakład wystarczy. 
W. Warszawie d. 11 Lutego 1832 r. 
Wincenty Topor Matuszewski 
Tłómacz powyższego dzieła, przy 
[ulicy Nalewki Nro 2239. 
Jeden Ż uczonych chemików francuzkich 
P. Farniel, który długi czas trudni się roz- 
biorem chemicznym krwi ludzkiey, ogłosił 
niedawno, iż ze krwi jednego człowieka, ty- 


Wiatr 
żaden 
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UWAGI. 


w nocy Deszez. 


| Stan Atmosf. | 


pochmurno 


R: Deszcz. 
łe da się wydzielić Żelaza, iżby z niego wy- 
bić można sztukę wielkości podwóynego lui- 
dora; a zatem taką prawie, jak polska zło- 
tówka. Gdyby to nie żelaza, ale złota byla 
tak wielka ilość, pewnoby z ludzi bito hol- 
lenderskie dukaty; zymczasowie, ograniczają 


„się życzenia tkliwych moralistów naszego 


wieku, aby z owego żelaza wybijano meda- 
le, dla przechowania wieczney pamiątki dro- 
gich i ukochanych osób! 

Dotąd chcąc kogo przerazić , mówiono: 
szbtję cię na miazgęv odtąd, po tëm nowóm 
odkryciu, dobitniey możeby. było mówić: 
wzbiję cię na Żeluzo. »- 


SŁOWO O AMNESTYACH 
~ (Dokosiczenie.j 

»Smiesznóm byłoby żądanie, gdyby ci, co 
otrzymali amnestyą, domagali się nadania 
sobie prerogatyw takich, jakich nie posiada 
spokoyny i niewinny mieszkaniec kraju. Po- 
„wiedzieliśmy wyżóy, że amnestya udziela 
się tak tym, co namową lub przymusem na 
złą drogę naprowadzeni zostali jako też i 
tym którzy lubo z własney woli mieli udział 


w powstaniu, atoli późniey prawemu rządo- 
wi w zaprowadzeniu dawnego porządku 
wierne oddali usługi. Z tege wynika, Że 
darowanie kary supponuje karygodność, a 
zatem amnestya winę i winnych. Tym osta- 
tnim wyświadcza się dobrodzieystwo uwol- 
nienia ich od kary, ale nie wynika ztąd ża- 
dne im nadanie prerogatyw, przed niewin- 
nemi i spokoynemi ich wspołobywatelami. 
Taką prerogatywą byłoby, gdyby wierni i 
posłuszni pełnić musieli włożone na siebie 
przez rząd obowiązki, ci zaś, którzy przy- 
sięgi ziamaii , a którym tylko wspaniałomyśl- 
ność Monarchy przebaczyła, na przyszłość 
od ciężarów tych mieli bydź uwolnieni. Przy- 
puśćmy nawet, żeby Król Hiszpański nadał 
był wygnańcom amnestyą z wyraźnem ża- 
ręczeniem, iż. do służby woyskowey pocią- 
gani nie zostaną, nigdy oświadczenie to nie 
mogłoby bydź tłumaczonem inaczćy, jak tyl- 
ko, iż ulaskawieni, służby wojskowey, uwa- 
Żaney jako karę za zdradę kraju, pelnić nie 
będą. Któż bowiem nie postrzega, iż gdyby 
wygnańcy z wszelkich obowiązków wzglę- 
dem Państwa, nadal byli wyjęci, uwolnienie 
takowe stanowiłoby nie małą prerogatywę, 
którąby posiadali przed niewinnemi obywa- 
telami. Czyż byłoby, nie chcemy mówić, 
aprawiedliwem, ale nawet słasznćm, gdyby 
wierni i posluszni poddani nie byli wolni 
od zaciągu woyskowego, ale przeciwnie, że- 
by w mieysce nieposłusznych i niespokoy- 
nych wspołobywateli, mieli iść w służbę 
woyskową, a to z powodu, iż ci ostatni za 
to, Że broń przeciw prawemu Monarsze pod- 
nieśli, od tego obowiązku na każdego mie- 
szkańca włożonego, wyjętemi zostali? Przed 
powstanien: , jako wierni poddani, byliby 
musieli ci ułaskawieni pełnić służbę woy- 
skową, równie jak i reszta współobywateli; 
a teraz po uśmierzonóm powstaniu, mieliby 
bydź od nićy wolnemi? Amnestya nie byłaby 
wtenczas samóm tylko odpuszczeniem kary, 
ale oraz nagrodą winnych; czćm bydz nie 
może, bo znosilaby wszelkie wyobrażenie o 
sprawiedliwości. Winny nie może od Sę- 
dziego swojego oczekiwać i otrzymać nic 
nad to dobrodzieystwo, że mu przebaczy, 
gdyż ułaskawienie już go stawia w obliczu 
prawa na rowni z niewinneini. Powtarzamy 
raz jeszcze, iż to ułaskawienie nie nadaje 
mn Żadnego przywileju. 

Ale uawet przy ogólney amnestyi, od- 
puszczaiącey w zupełności wszelką karę, nie 
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mogą bydż ułaskawione zbrodnie prywatne, 
choćby te nawet w skutku tych wielkich prze- 
stępstw politycznych, popełnione zostały. 
Należą one przed trybunały cywilne, a tym 
winny, podlega zawsze, chociaż otrzymał amne- 
Styą karze za uczestnictwo w przestępstwach, 
których się ogół ludu dopuścił. Byłoby to 
samowolnością, gdyby sędzia chciał uznać 
niewinnym tego, któremu kradzież dowie- 
dzioną została; a iednakże w tym dncha sta- 
nowiłby dekret amnestyjny, gdyby uwalniał 
od kary tych, którzy zostali przekonani , iż 
się dopuścili rabunku, podpalania, morder- 
stwa i inuych podobnych zbrodni prywatnych. 

W końcu to jeszcze dodać musiemy, że 
chociaż ogólna aninestya zapewnia winnym 
zupełne przebaczenie i zapomnienie, takowi 
jednakże bez nadwerężenia amnestyi mogą 
zawsze pozostawać pod szczególnym dozorem 
policyinym. Jest to środek przezorności, któ- 
rego każdy oyciec familii używa względem 
członków rodziny, którzy raz pobiądzili, cho- 
ciażby im nawet winę ich darował. 

"Tym sposobem poznawszy istotę amnestyi 
przyzna każdy, iż wszelkie deklamacye o za- 
chodzącey sprzeczności między ogólną amna- 
styą a równoczesnóm wygnaniem, albo pú- 
źnieyszćw ukaraniem zbrodni prywatnych, lub 
też między ostrzeyszemi środkami policyjne- 
mi, nałeżą do rzędn niesprawiedliwych obwi- 
nień kłamstwa. Sprawiedliwość i powaga praw 
nie mogą bydź zniesione przez żadne amne- 
stye, inaczey byłby rozerwany węzeł łączący 
budowę państwa; monarcha zaś tem mniey 
mógłby popierać to usiłowanie, że jest środ- 
kowym punktem całego towarzystwa, obroń- 
cą prawa i wolności pojedyńczych osób, i u- 
stanowionym przez Boga władcą porządku, 
pokoju, i sprawiedliwości. Przez takową zaś 
amnestyą, jak sobie tłumaczą idrugim obja- 
śniają nieprzyjaciele porządku publicznego, 
przez ową bezwarunkową amnestyą, która ka- 
żdeinu winneinu nietylko przebacza wszelkie 
przewinienia (tak publiczne, jak prywatne), 
ale jeszcze winnym wspołobywatelom nada- 
je korzyść przed niewinnemi, przez taką 
amnestyą ustawy sprawiedliwości i Świętość 
przepisów zostałyby _ obrócone. 
Zresztą, zadziwia nas nie mało, Że pisma 
karlistowskie na prowincyi wychodzące, z 
równą zaciętością powstają przeciw amnestyi 
Hiszpańskićy dla tego, ze sprzyja libera- 
listom, jak liberaliści francuzcy nie wie- 


w niwecz 


le wprzódy powstawali przeciw inney amne- 
styi, która skazała na wygnanie klubistów 
z niemi spokrewnionych. Faktum to do- 
wodzi na nowo, jak pisma francuzkie 
namiętnościom kierować się dają i jak w 
zaślepieniu swem, wbrew  nayprościey- 
szym i pierwszym zasadom politycznym» 
na których Państwa Europeyskie od wie- 
ków istnieją, chwytają się których bądź 
Śrudków, jakie im tylko użytecznemi bydź 


się zdają. (6. w.) 


ROSSYA. 
Petersburg 35 Stycznia. 


Kommissya likwidacyjna wileńska ogłosi- 
ia poraz pierwszy w dniu 13 stycznia b. r. 
w HKuryerze Litewskim obwieszczenie, wzy- 
wające do stawienia się w terminie wierzy- 
cieli i dłużników osób, kiórych majątki, za 
należenie do byłego polskiego powstania, zo- 
stały skonfiskowane w wileńskiey gubernii, i 
umieściła obok tego spis takowych osób który 
tu powtarzamy : 


175 


Lisia byłych właścicieli, których majątki > 


w gubernii wileuskiey dotad sekwestrowane i 
skonfiskowane zostały. — Bortkiewicz Win- 
centy; Brunof Szymon z Powermen.; Ważyń- 
ski Porfiry; "Wilamowski Jan; Ważyński Mi- 
chał; Woynicki Michał; Wilczyński Ludwik; 
Wilczyński z Zywołciszek; Gadon Włodzi- 
mierz; Giedroyć jozef xiążę; Gorecki Anto- 
ni; Gadon Stanisław; Grużewski Juljusz; Hal- 
ko Felicyan; Golejewski Józef; Hryniewicz 
z Mażuńców; Herubowicz Konstanty; Girkont 
Franciszek; Gieczewicz Jan; Gasztowtowie z 
Szyłeł i Werciów; Giedroyć Romuald; Jes- 
man Ignacy; Elsner Onufry; Erdman Ludwik; 
Erdman Juljan; Zeligowski Justyn; Załuski 
Karol hrabia, w wileńskiey i liflandzkiey gu- 

ernii; Izenszmidt Alexander; Korabiewicz 
Józef; Kozakowski Józef; Kublicki Adolf; Ka- 
linowski Dobrosław; Krauz Piotr; Kordziko- 
ski August; Łabanowski Hipolit; Łukasze- 
wicz Wilhelm; Łyko Alexander; Możeyko 
Joachim; Matuszewicz Wincenty; Mikulicz 
Franciszek; Makarski Józef; Mickiewicz Sta- 
nisław; Maziunowiczowie z Telsz; Morawski 
Karol; Modzelewski Fabian; Moncewicz Jó» 
zef; Ogiński Gabryel xiąże; Paszkowski Win- 
centy; Przezdziecki Karol hrabia; Parczewski 
Konstanty; Piętkiewicz Wincenty; Polkowski 
Jan; Rymkiewicz Józef; Sperski Edward; Sa- 


pieha Eustachy xiąże w Wileńskiey, Grodzień- 
skiey i Mochilewskiey guberniach; Strasze- 
wicz Józef; Sokołowski Piotr; Stanikowski 
Wincenty; Sieńkiewicz Józef; Strawiński Do- 
nat; Selens Józef; Staniewicz Ezechiel; Tru- 
skowski Kazimierz; Tukałlo Ignacy; Tarwid 
Szymon; Toplicki Jan; Choynowski Józef; 
Ciszkiewicz Ałexander; Czzcki hrabia z Bey- 
narowa; Szymkowicz Justyn; Szlagier Donat; 
SzlagierNapoleon; Jecewicz Onufry; Pożayski 
klasztor XX. Kameldulów. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Odessa 12 Stycznia 

Każdego dnia przebiegają gońcy i szta- 
fety przez Odessę z Petersburga do Konstan- 
tynopola i ztamtąd do Petersburga. Kilku- 
set ludzi wyrębywało lody koło brzegów mo- 
rza w Odessie, dla ulatwienia parowym okrę= 
tom sposobności do odpłynienia. — Ostatnie 
wiadomości donoszą, że ani flotta rossyjska, 
ani woysko, jak to mylnie zagraniczne gaze- 
ty donosiły, że w pomoc Furcyiodpłynąć mia- 
ły, nie odpłynęły. 


CYA 
Paryż 5 Lutego. 

Wczoraj z rana odbyła się w wydziale 
spraw zagranicznych kilkogodzinna konferen- 
cya pomiędzy xięciem Broglie a posłami au- 
stryackim i pruskim, na którey naradzano się 
tak względem spraw wschodnich jak, również 
względem Belgjów i Hollandyi. 

Stan zdrowia znanego jnż znieszczęśliwe- 
go pojedynku republikanina P. Carrel, zda- 
je się połepszać. Podług dzienników libe- 
ralnych, zdaje się że prawie cały Paryż przy- 
chodzi podpisywać sią w jego mieszkaniu na 
wizytowym arkuszu. Pan Carreł stał się zna- 
komitością (nożabzlilć). — Codziennie, (jakby 
o jakim przynajmniey xięciu panującym) 
wydawane są BULLETYNY o jego slabości; tym- 
czasem ze strony cznynego ciągle rzędu, liczne 
patrole od wczorajsza, przebiegają ulice mia- 
sta, dla przeszkodzenia nowym turniejom 
pomiędzy obu stronnictwami. 


FRAN 


Dziennik ministeryalny NouveŻiste mówi 
w swóm najnowszem wydaniu: że rząd zaj- 
mnje się ciągle środkami ku położeniu kre- 
su tym politowania godnym klótniom, które 
od kiłku dni zasępiają stolicę; postanowił 
on niezłamnie użyć całey praw powagi prze- 
ciwko wyzywaczom; ktokolwiek oni bydź 


mogą i jakiekolwiek są ich opinije polity- 


czne. 
Dnia 6 Lutego.— Wznawiają się pogło- 
ski o zmianie ministerstwa. Zeszłey nocy, 


odbyła się konferencya wszystkich ministrów 
u marszałka Soulta. 


W dzisiejszym Monitorze znajduje się pół 
urzędowy artykuł względem zaszłych obecnie 
wyzywań pojedyhczych, w którym znajduje 
się oświadczenie: że rząd w tych wszystkich 
wyzywaniach nic innego nieupatruje, jak tyl- 
ko targnienie się na publiczne i osobiste bez- 
pieczeństwo, i że takowe skąd kolwiek się 
okażą, odeprzeć ich nieomieszka. 

Hrabia St. Aulaire i xiążę Broglie, od- 
byli znowu wczoray konferencyą z hrabią 
Appony i lordem Granville względem spraw 


rzymskich i położenia osady naszey woysko- 
wćy w Ankonie. 


Przy otwarciu onegdayszego (na d. 4 Lutego) 
posiedzenie izby deputowanych, znajdowało 
się tylko podług zwyczaju 30stu członków 
obecnych, a nawet jnż o godzinie 2 liczba 
tych zaledwie pomnożyła się do 408, podczas 
gdy ku odbywaniu obrad izby, najmniey 230 
znajdować ich się powinno. — Tymczasem 
członek Falguerolles zdawał sprawę wzglę- 
dem projektu do uchwały tyczącey się do- 
płaty półtora miliona franków do pensyi woy- 
skowych. Nikt atoli naymnieyszą niezaszczy- 
cil go uwagą, i gdy po ukończeniu zdania 
sprawy o wpół do 3ciey ledwie około 150 
znalazło się deputowanych; członek Bernard 
zażądał wywołania każdego po imieniu, aże- 
by kray dowiedział się o leniwych swoich 
reprezentantach. Wniosek ten odrazu przy- 
jętym został i razem uchwalono, aby nazwi- 
ska nieobecnych przez Monitora ogłosić ka- 
zać.— Wywoływanie atoli po imieniu wkrót- 
ce zostało wstrzymane, gdy właśnie podtenże 
czas przybyła znaczna liczba członków i do- 
pełoiła kompletu. Z tem wszystkiem uchwa- 
chwałono, aby ną dniu następnym, zaraz Z 
uderzeniem pierwszey, ogłosić imiennie nie- 
obecnych, na przypadek gdyby o tey godzi- 
nie, dla braku potrzebney liczby członków, 
posiedzenie rozpocząć się niemogło. 

Swiat prawdziwie uczony, poniósł znowu 
bolesną stratę. Szanowny Dacier wieczy- 
sty sekretarz królewskiey akademii napi- 
sów (Inscriptions) i pięknych umiejętności, 
członek akademii francuzkiey, i t. d. jako 
też jeden z konserwatorów zbioru rękopismów 
biblioteki, w dniu 4 b. m. o godz. 4 zrana 
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i prawie w skończony 91 roku Życia swe- 

go, rozstał z tym światem. — Był on od lat 

62 członkiem akademii, a jej wieczystym 

sekretarzem od lat 52. (G.P.S.) 
— e 


BELGIA. 
Bruxella 5 Lutego. 

Rozporządzeniem JKMości z dnia wczoraj- 
szego jenerał brygady Magnan, mianowany 
został dowódcą 6tey dywizyi w miejsce je- 
nerała Niellon. 

Zaledwie tu z Paryża doszła wiadomość, że 
redaktorowie dzienników na polityczne pojedyn- 
ki wyzwanemi zostali, gdy zaraz naturalnie , 
wzięto sobie za obowiązek naśladować nową 
modę paryzką; a jeźli jey wykonanie było 
mniey godne kawalerów turniejowych,. to 
tylko przyczynę tego, różneści obyczajów po- 
między obu stolicami przypisać można; za- 
miast bowiem na oręże, przyszło tu do wal- 
ki daleko mniej niebezpieczney, to jest na 
wytrzepanie sobie pleców kiymi. Stało się 
to wielkie zdarzenie przed teatrem, a na 
czas przywołana pomoc wojskowa , rozpędzi- 
ła walczących Zdaje się więc że w Pary- 
žu pistolety, a unas w Bruxellii bambnsy 
(żeby już oszczędzić sobie niesmacznego wy- 
razu Atje,) są teraz tarczą -bezpieczenstwa 
pzzeciw osobistym obelgom. (Ga P. 8.) 


TEATR NARODOWY. 

W przyszły czwartek to jest dnia 21 lu- 
tego 1833 r., na benefis Franciszka Zebro- 
wskiega, dana bedzie wielka nowa drama, z 
niemieckiego przełožona, przez Zygmunta An- 
czyca, artystę dramatycznego, w 3 aktach; ze 
stósownym do tego dzieła obrazem pod tytus 
łem:. Kariusz sławny herszt rozbóynaków. _ 


„Doniesienia. 

Mieszkanie w pałacu Łobzowskim na pię- 
trze, jakoteż dolna część tegoż pałacu (par- 
terrejw którey można utrzymywać kawiarnię 
lub traktyercię dla wygody publiczności, są 
do najęcia od dnia 1 miesiąca kwietnia r. 
ŹZyczący sobie nająć takowe mieszkanie ra- 
zem lub każde z osobna, zechcą się zgłosić 
do posiadacza teyże realności, w Łobzowie 
zamieszkałego. - (Ir.) 


W dniu 18 b. m. stróż kamienicy z pod 
Nr. 626 na ulicy Mikołayskiey znalazł zega- 
rek srebrny właściciel tegoż ma jsię zgłosić 
pod tenże Numer nadół do sklepu. 


SPROSTOWANIE. y 
W Nr. 46 Gazety na- stronnicy 472 w przedzialce 
pierwszey, wierszu È od góry zaszła omyłka, która 
prostuje się. tak: język nasz długoby jeszcze musiał zo- 
stawać w błędach. 


ae 


